
Dnia It) (23) Lutego i8 6 0  Roku. 
Wtorek. M  56. Jutro, Śgo Romana Opata.

We Środę. 8go Lutego, dany b y ł  w Petersburgu w do­
m u  Ambassady Francuskie j, wielki bal, który zaszczycili 
S w a  obecnością: NAJJAŚNIEJSZY CEsASARZ i l e n  
C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i e  W i e l c y  X i v ż ę t a  K o n s t a n t y  
M i k o e a j f .w i c 7, , M i k o ł a j  M i k o ł a j e w i c z  i M i c h a ł  M i - 
k o ł a j e w i c z , oraz W i e l k i e  X i ę ^ e  A l e x a n d r a  J o z e f ó - 
w n a , A l e x a n d r a  P i o t r ó w n a ,  O l g a  F e d o r ó w n a  l K a ­

t a r z y n a  M i c h a ł ó w n a .

N A JJA Ś N IE JS Z Y  PAN, N a j w y ż e j  rozkazać raczył:  
n v  sposobie tymczasowego środka, uwalniać w  ogóle 
•wszystkich Urzędników Cywilnych Zarządu Wojenne­
g o  stosownie do ich próśb, od służby, w ciągu bieżą­
c e g o  I860  roku, nie w jeden tercjał Wrześniowy, ale 
przez cały rok.

W  wykonaniu rozkazu JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  Kró- 
s tw a , opartego na odezwie Ministra Spraw  Wewnętrz­
nych Cesarstwa, podaje się do powszechnej wiadomości 
wszystkim wojskowym niższych stopni, w m. W arsza­
wie zamieszkałym, ażeby każdy z nich, który o trzym ał 
z „ak zasługi Śtej A n n y  za lat 2 0  służby nieskazitelnej 
v r, 1831 pod Nr 158,232 i następnemido Nru 171,841, 
przesłał do Kapituły Orderów w Petersburgu, przy pro­
śbie na prostym papierze, oryginalną dymissję, z w yra­
żeniem, z której Kassy Powiatowej życzy sobie pobierać 
pensję, dla wydania stosownych zarządzeń, celem nastę­
pnego jej wypłacenia.

O statn ie w iadom ości z  Chin. Czytamy w „Journal 
de St. Petersburg” : „O trzymaliśmy wiadomości z Pekinu, 
z daty 4go Grudnia. W  missji Rossyjskiej idzie wszy­
stko pomyśnie. Bohdychan, po ciężkiej chorobie, ma 
się teraz lepiej. Opuścił on 4go Grudnia swą rezyden­
cję letnią i wrócił do stolicy. Pomiędzy powstańcami 
panuje niezgoda, a wojska Cesarskie wzięły nad nie­
mi górę. S tatki wojenne Europejskie stoją naprzeciw 
Dagu, w  ujściu rzeki Peiho.”

Z powodu spodziewanego na jesień r. b. przybycia do 
W ilna JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, czynione są przygo­
towania dla ukończenia na  ten czas drogi żelaznej. W tym 
celu budowa mostu tymczasowego podDynaburgiem jest 
przyspieszaną.

Jenerał-Feldmarszałek Xiążę B a r ia ty ń sk i , wyjechał 
w e  Środę z rana do Moskwy, gdzie na cześć jego urzą­
dzają świetne uroczystości. \m&n S za m il przybył z Ka­
ługi do Moskwy, dla powitania Jenerał  Faldmarśzałka, 
który uda się w Sobotę w drogę do Tyflisu.

Wyjechali z W arszawy J JW W . Guberatorowie Cy­
w iln i :  Guberriji Radomskiej Jenerał-Major Hr: Opper- 
tnan do Radomia, i Guberriji Lubelskiej, Rzeczywisty 
Radca Stanu M ackiew icz, do Lublina.

Jutro w Kościółku Instytutu Warsz: Tow: Dobroczyn­
ności, o godz: 10tej z rana. odbędzie się żołobne Nabo­
żeństwo, za dusze zmarłych Członków tegoż Towarzy­
stwa, to j e s t : ś. p. Radcy S tanu Józefa M iączyń skiego , 
Ja n a  P iic a rsk ie g o ,  Xiędza Marcina Z arzeckiego , oraz 
Andrzeja M asłow skiego ; na które, W arszawskie Towa­

rzystwo Dobroczynności, zaprasza Rodziuy zm arłych, 
tudzież Opiekunki i Członków Towarzystwa.

Jutro o godz: 9 7 2, w Kościele XX. R eform atów , 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. Igna­
cego K ossa, b. Dyrektora Teatrów; na które, pozosta­
ł a  Rodzina, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo-

TeJesfora z Duninów Z ajączkow ska , Żona Radcy Ho­
norowego, przeżywszy lat 33, wczoraj zm arła.  Pozosta­
ł y  Mąż wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, ju tro  o godzi­
nie 2giej po południu, z Kościoła Śgo K r z y ż a , na smę- 
tarz Powązkowski; oraz na żałobne Nabożeństwo w dniu 
5 tym  Marca r. b., o godz: lOtej z rana, w Kościele XX. 
R eform atów , odbyć się mające. . .

Antoni J a b łc zyń sk i, Obywatel m. W arszawy i Maj­
ster mularski,  w wieku lat 55, po długiej i ciężkiej s ła ­
bości, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj życie 
zakończył. Pozostała w smutku W dowa wraz z pięcior­
giem Dzieci, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Z na jo ­
m y c h ,  na cxportację zwłok, pojutrze o god:4ej po połu­
dniu, z Kościoła dolnego Sgo K r z y ż a ,  na smętarz Po­
wązkowski.

6go Lutego z rana, zm arł  w Petersburgu, Szef Sztabu 
Głównego J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  w  Zarządzie Z ak ła ­
dów Wojskowych, Jenerał-Adjutant R ostow cow .

Wczoraj odprowadzono na wieczny spoczynek zw ło ­
ki ś. p. Katarzyny z Krzyżanowskich Schefferow ej, 
zmarłej niespodziewanie z żalem dla pozostałej Rodzi­
ny i Przyjaciół. Piękne bowiem przymioty duszy, j a -  
kiemi nacechowane było  całe życie ś. p. Nieboszczki, i 
te cno ty  domowe jako Żony i Matki, które przyświeca­
ły  za przykład Rodzinie, jednały jej do. koła poważanie 
i miłość, nawet po za obrębem domowego ogniska. Ztąd 
też powszechny żal towarzyszył przy oddaniu jej w czo­
raj,  ostatniej chrześcijańskiej posługi, i nie jedno szcze­
re w yw oła ł  westchnienie za spokój jej duszy.

Komissja Rządowa Przychodów i Skarbu, podała do 
publicznej wiadomości osób trudniących się plantacją 
liści ty tuniowych w kraju, że Administracja Rządowa 
Dochodów Skarbowych tabacznych, zakupi na rok 1861, 
liści tytuniowych z plantacji krajowej w  ogóle 6 5 ,000  
pudów. „ .

Dziełko pod ty t: D roga do p o zy sk a n ia  spoko jn ose t 
sum ienia , wyczerpnięte z handlu zupełnie, a od wielu 
poszukiwane, zostało przez autora pilnie przejrzaue, po­
prawione, przeszło o dwa razy tyle pomnożone, i po za­
twierdzeniu takowego przez Cenzurę, już oddane do dru­
karni XX. M issjo n a rzy , zkąd niezadługo wyjdzie d la 
pożytku czytających.

W  d. 14 b. m. w Kościele Śgo K a r o l a  B orom eusza, 
Parafji Śgo A n d r z e j a , odbył się obrzęd ślubny P. W ła ­
dysława R itten dorfa , Budowniczego Dyrekcji Rządo­
wej Teatrów, z Panną Heleną Phanhauser, Córką Oby­
watelki,  a Synowicą znakomitego naszego Artysty-Ma- 
larza, Franciszka Phanhausera, stale obecnie zamieszku­
jącego we Florencji.
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Przez RłzpoTzĄdzeni* KomisŚji ftzltdowjttji i W ładz 0<i<łzioI- 
njjreli, w W ydziale Kofti: hŁ: S. \V. i D., w Zarządzie Zakładów 
Dobroczynnych. Mianowani: Właściciele dóbr: Hen: 1/ora w ski. 
Członkiem Kady Szczep: Instytutu S. K azim ierza av W arszaw ie, 
E w ary s t lfo k ro n o w sk i, Członkiem Rady Opiekuńczej Zakładów 
Dobroczynnych P tu  VVarsz:, Kalixt P u ch a ła , Prezydu: w Kadzie 
Szczeg: Szpitala Sgo P i o t r a  w  Grójcu, Antoni D om ański, Człon­
kiem tejże Rady, W ł: M arkow ski, Witold tło rodyński, i Pobor­
ca Kassy P tu  Stanisławów: Adam Dembi/, Członkami Rady Opie­
kuńczej Zakładów Dobroczynnych tegoż P tu; Właściciele dóbr 
Jan Ś liw iń sk i i Eug: S k a rży ń sk i , Członkami Rady Opiekuńczej 
Zakładów Dobrocz: P tu  Gostyńskiego; Podpisarz Sądu Pokoju 0 -  
k ręgu  Rawskiego Juljan Sm iarow ski, Członkiem Rady Opiekun: 
Zakładów Dobrocz: tego Ptu; Rejent Okr: Sieradz: Jan S u lko w ­
sk i, Członkiem Rady Opiekun: Zakładów Dobrocz: P tu Sieradzkie­
go; Właściciel apteki w m. Łęczycy Lucjan flfo icierski, Człon­
kiem Rady Opiek: Zakładów Dobro: P tu  Łęczyc:; Właściciel dóbr 
Teofil Ś lą sk i, Lekarz wolno-praklykujący Marjan W y g r z y w a l-  
sk i, Właściciel składu machin rolniczych Roman K u rn a to w sk i  i 
W łaściciel dóbr Hr: Sta: W a lew sk i,  Członkami Rady Opiek: Za­
kładów Dobro: P tu Wieluń:; Właściciele dóbr Samuel K ucieński 
i Józef D crych, Członkami Rady Opiek: Zakładów Dobro: P tu  Ol­
kuskiego; Właściciel dóbr Iliero: N o w a cki, Inżenjer P tu  Miecho­
wskiego, Radca Ilono: Józef C hełm iński, i Naczelnik Objazdu XIII 
Okręgu Komunikacji, Assesor Koli: Jakób W yso ck i, Członkami 
Rady Opiek: Zakładów Dobro: P tu  Miechów:;Właściciele dóbr Ba­
ron Eckmil R e jsk i  i Adolf H um nicki, Członkami Rady Opiekun: 
Zakładów Dobro: P tu Stopnickiego; Assesor Sądu Popraw: Label: 
Adolf Okolski, Członkiem Rady Opiekun: Zakładów Dobro: P tu  
Lubelskiego; Pisarz Sądu Krym: Gub: Lubelskiej Eug: Św ięc ili i 
Rachmistrz Rządu Guher: Lubel: Fran: Z ien k iew ic z , Członkami 
Rady Szczegó: Szpitala Sgo Jan a  Bożego w Lublinie; Budowniczy 
P tu  Lubel: Lud: S za m o ta , Członkiem Bady Szczegó: Szpitala Sgo 
W i n c e n t e g o  a Paulo w Lublinie; Nauczyciel Instytutu Alexau- 
dryóskiego W ychowania Panien, Assesor Kol: Lud: W a silko w ski, 
Członkiem Bady Szczegó: Szpitala Sgo K a r o l a  w  Nowej Alexau- 
drji; Obywatel Kazi: Chmieliipiki, Czteńkfem Bady Opiekuńczej 
Zakładów Dobro: P tu Zamoyskiego; Kontroler Urzędu Skarbowe­
go w  Zamościu Marcin N o w iń sk i, Prezydującym w Radzie Szcze­
gółowej Szpitala Sgo Ł a z a r z a  w  temże mieście; Pomocnik Na­
czolnika P tu  Bialskiego Lud: R zew u sk i, Prezydującym w Radzie 
Szczegó: Szpitala Sgo Ł a z a r z a  w  Biały; Rachmistrz Dyrekcji U- 
bezpieczeń w Biurze Naczelnika P tu  Bialskiego Michał IVorn/ieizn, 
Rachmistrze tegoż Biura: Juljan L u b ikow ski  i Hieronim Czopiń- 
sk i, Pisarz Sądu Pokoju Okr: Bialskiego Jan Uiclak, Dziennikarz 
Expeilytor Sądu Poprą: Bialskiego, Sekretarz Guher: Jńzefat Kro- 
szc zy ń sk i,  Członkami pomicnipnej Rady; Właściciel dóbr Piotr 
S c rw iń sk i,  Administrator dóbr Biała Stefan Buchow iecki i Budo- 
downiczy Pin Maxy: P a w ło w sk i, Członkami Bady Opiekuńczej 
Zakładów Dolno: Ptu Bialskiego; Właściciele dóbr, Fra: P iw ko w -  
sk i  i Marcin G niazdow ski, tudzież Obrońca Sądu Pokoju Okręgu 
Pułtuskiego Karol K ołakow ski, CzłobkamiRady'Opiek: Zakładów 
Dobro: P tu  Pułtuskiego; Właściciele dóbr: Lud: nom icrow ski, 
Józef F isze r  i Mikołaj Glinka, Członkami Rady Opiekuńczej Za­
kładów Dobro: P tu Ostrołęckiego; Właściciele dóbr Zygmunt G u tt  
i Ludwik M iceW icz, Członkami Bady Opiek: Zakładów Dobrocz: 
P tu  Kalwaryj:; Inżenjer P tu Sejneó: Jan H offm ann, Członkiem, 
Rady Opiek: Zakładów Dobro: tegoż Ptu; Em eryt Lud: L u ty ń -  
sk i,  Członkiem Bady Opiek: Zakładów Dobro: P tu  Augustowskie­
go; Doktor Medycyny' Józef K w asniew ski, Lekarzem Ordynują­
cym w Szpitalu Sgo DUCHA w W arszawie; Doktor Medycyny Fr: 
Rohr, Lekarzem Ordynującym w Szpitalu Ewangelickim w  W ar­
szawie; Doktor Medycyny, Radca Dworu Jan K ulesza, Lekarzem 
Insty tu tu  Sgo K a z i m i e r z a  w  W arszaw ie; Sztabs-Lekarz Jerzy  
P a u lu ć , Lekarzem Szpitala Sgo P i o t r a  w  Grójcu; Lekarz Józef 
R ym a rk ie w ie z ,  Lekarzem Szpitala Stej TRÓJCY w  Kaliszu; As­
sesor Koli: Konst: S ze lig o w sk i, Lekarzem Szpitala Siej TRÓJCY 
w  Piotrkowic; Lekarz Teofil S z p o t t ,  Lekarzem Szpitala S. DU­
CHA i H i e r o n i m a  w  Sandomierzu; Doktor Medycyny Leopold S a ­
w ic k i,  Lekarzem Szpitala Sgo W e a o v s ra  wa W Opocznie; Lekarz 
P tu  Ostrołęckiego, Assesor Koli: Wojciech Ł a zo w sk i, Lekarzem 
Szpitala Sgo J ó z e f a  av Ostrołęce; Sekretarz Domu P rzytułku i  
Pracy w W arszawie Antoni M ichalski, Nadzorcą Domu P rzy tu ł­
ku  Starców i Kalek w Górze Kalwarji. W  Zarządzie Okręgu Po­
cztowego Królestwa. Mianowani: Naczelnik Sekcji Kontroli i W y ­

p ła t Zarządu Okręgu Pocztowego Edward D rac , Naczelnikiem , 
Kancelarji tegoż Zarządu. (D. c. n.)

W  dniu 3 Stycznia r. b. w Grodnie, przeniósł się do 
wieczności dziewiętnasto-letni młodzieniec Alexartder- 
Antoni M olinari. Urodzony i wychowany w Dublinie, 
m iał jednakże sposobność poznać język kraju naszego, 
w którym rodzina jego od lat dawnych przemieszkuje, 
zatrzymawszy z przeszłości tylko cudzoziemskie na­
zwisko; d la tego  też po krótkim między nami pobycie, 
doszedł ś. p.' A lexan der  do zupełniej biegłości w  m o­
wie ojczystej. Gruntowna znajomość kilku języków, 
piękne wykształcenie i zdolności, zyskały mu miejsce 
w Wielkiej Kompanji Dróg Żelaznych w Cesarstwie, gilzie 
wkrótce przymiotami poczciwego serca i umysłu, ła ­
twością i słodyczą charakteru, zjednał sobie przychyl­
ność Przełożonych i przyjaźń Kolegów. Przedwcze­
sna śmierć nie dozwoliła mu rozwinąć darów, jakiem i 
go BÓG na drogę życia wyposażył; zabójcza choroba, 
której zaród w piersiach swoich przywiózł, wybuchła 
nagle, i pomimo środków lekarskich i troskliwości jaką 
go otoczyli życzliwi znajomi, zabrała Ojcu, Siostrze i  
dalszej rodzinie tego pełnego nadziei młodzieńca, po 
ciężkich półrocznych prawie cierpieniach. Ś .p .A lexan­
der, umarł w wyznaniu Episkopalno-Anglikańskiem. 
Pokój jego duszy!

Złożono w Redakcji K u r je r a  od W. O. rs. 1 na złotą 
lamę przed Cudownym Obrazem MATKI BOZKIEJ 
w Częstochowie.—  Od K. G. rs. 1 na św iatło przed PA­
NEM JEZUSEM przed Kościołem Śgo K r z y ż a . —  Od J.
G. rs. 2 dla o c iem nia łego  K ra jew sk iego  z żoną  spara­
liżowaną, pod iVrem 1109, i rs. 3 dla Instytucji Jałmu- 
żniczej przy Kościele Panien Sakram entek, do rozdania 
ubogim wstydzącym się żebrać.—  Bezimiennie kop: 50 , 
dla kaleki który złam ał jedyną rękę przed Bankiem.

Osobom które m iłością bliźniego, współczuciem nad 
cierpieniem biednych braci powodowane, chętnieby 
przYszły w pomoc nędzy, chofobie, boleści, gdyby wie­
działy, że m ałym  datkiem bo tylko poświęceniem kilku 
złotych, mogą przynieść ulgę!] pociechę, pokrzepienie 
cierpiącemu bliźniemu, polecamy prawdziwie na litość 
zasługującego biedaka. Jest nim Mateusz W ójcicki,  ̂nie­
gdyś stangret, klóry po kilkanaście lat w znakomitych 
nawet domach w służbie pozostawał, a obecnie zamiesz­
kały przy ulicy Nowolipie pod Nr 2426. Człowiek ten 
lat około 60  mający, od 3ch blizko lat w skutek poprze­
dniego zaziębienia zaniewidział, a rok już przeszło m i­
nął jak paraliżem tknięty stracił zupełnie władzę w no­
gach, następnie osłabienie w krzyżu * bezwładność 
członków, pozbawiły go zupełnej możności poruszania 
się na łożu boleści, z którego od roku przeszło się nie 
podniół. Stan jego jest nader opłakany; niewidomy, 
bezwładny, na pół tylko żyjący » jednak srodze czując 
swe cierpienia, dzień zą dniem bez ulgi, bez nadziei po­
lepszenia przebolewa. Żona jego nie mogąc go odstąpić 
nie ma możności zapracowania na siebie anrna męża, a 
tak ostatecznie, brak posilającego pokarmu, dopełnia 
smutnego stanu tego nieszczęśliwego.

W tych dniach o g ł° szony został prospekt na P iosen ­
k i  L irn ika  P olsk iego . Aby dać wyobrażenie o owym  
L irn ik u , dość jest przytoczyć następne słowa Autora: 
Jak owi pieśniarze przeszłości, takim chce być L irn ik  
w obec teraźniejszych słuchaczy. Wielu mamy pieśnią-
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rzy, wiciu serdecznie pieśni oddających. lecz nie me Lir-  
ni/ca, nie ma ubogiego duchem, prostego myślą, szcze­
rego, śm iałego a pokornego; każdy z polotem poetycz­
nej m yśli, pnie się do godności imion nieśmiertelnych, 
domaga się m itry, albo brylantowego wieńca; i dla tego 
to w obecnym czasie, stanowisko Lirn ika  inaczej zro­
zumiane i na szczycie wysokiej godności postanowio- 
nem  zostało. Ja zaś:

„ N ie  szukam s ła w y , ani chcę korzyści,
Nie szukam w zględów  u  wielkich w śród św ia ta ,
J a  będę szczęśliw , gdy s i ę  m ysi ma zjści,
Że miłość w ezm ę za  miłość od tr a ta .
Bo s ła w a  przejdzie ja k  zieloność drzew a,
I w zględy  znikną jako św ia tło  grom u,
I korzyść nie raz  powaśni, pogniewa 
A miłość wiec/.na, niczem nie straw iona.
Nędza mą szkołą, .a miłość m ądrością,
Ludzie mi x ięg ą , w ia ra  przewodnikiem ;
Ja  się nic spotkam z s ła w ą , ni w ielkością,
Bom niczem w ięcej ja k  biednym L irn ik iem .”

Warunki przedpłaty są następujące: Prenumerować m o­
żna we wszystkich xjęgarniach i składach inatcrjałów  
piśmiennych w Warszawie. Dla mieszkańców Warsza­
wy. cena przedpłaty za całe trzy tomy z 72 arkuszy 
złożone a zawierające str: 1,298 samego textu, oznacza 
się na rs. 3. A ponieważ każdy tom stanowić będzie w y­
łączną całość, to i prenumerata na jeden tom po rs. 1, 
przyjętą być może. Całe dzieło wychodzić będzie zeszy­
tami, i każdy zeszyt oddzielnie nabywany być może za 
kop: 30. Na prowincji, w Cesarstwie i zagranicą, pre­
numerować można na wszystkich Urzędach i Stacjach 
Pocztowych, jako też i w xięgarniach, za dopłatą na 
koszta przesyłki za całe dzieło kop: 60, czyli razem  
z przesyłką, prenumerata wynosić ma rs.3  kop: 60. Dla 
P P . X ięgarzy  skład głów ny w Warszawie, w xięgarni 
Gustawa Gebethnera i  S p ó łk i, pierwszy zeszyt wyjdzie 
w połowie Marca r. b. Dla uniknienia zw łoki w odbio­
rze pierwszych zeszytów, proszone są osoby, któreby za­
prenumerować zechciały aby przedpłatę na całe dzieło 
przesyłać raczyły wprost do Drukarni K. K owalewskie­
go  w Warszawie, przy ulicy Królewskiej Nr 1065, z o- 
znaczenicm wyraźnie miejsca gdzie chcą mieć przesła­
ne, a najpierwsze zeszyty bezzwłocznie wysłane mieć 
będą. Do każdego zeszytu nóty gratis dołączają się. /

Znany mi od lat kilku Klasztor PP. B ernardynek  pod 
Łysą Górą w Pcie Opoczyńskim , pod wezwaniem Śej 
K atarzyny, przed kilku laty uległ smutnemu wypadko­
wi P°gorzeli. Otrzymawszy dozwolenie zbierania dobro­
wolnych składek «a odbudowanie tegoż Klasztoru, przy­
były do nas dwie Siostry zakonne, zapewne z błogą na­
dzieją k °rzystania 7 darów .dobroczynnych rąk i litości­
wych serc Warszawian. Że zaś odwiedziły i mnie pod 
■niebytnosc moją w m ieszkaniu, składam na ten cel 
w  Redakcji Kurjera  rs. 1, z tą m yślą, iż szczególniej 
osoby bliżej znająee to cudowne miejsce, zechcą przyjść 
w  pomoc z swą łaską, ku podniesieniu z gruzu Św ią­
tyni P a ń s k i e j  , ro*8zergeniu Chwały NAJWYŻSZEGO 
PANA.—  J M .

Ósmy zeszy 1 „W uiykj Kościelnej chóralnej i f i g u r a l n e j R .  
Z im itn rsk io g o ,  w y szed ł z druku i zaw iera  pieśni o N. M. PA N ­
INIE. Do poprzedzającego xa£ 7es7^ , lu  7g0j dołączoną je s t  Ireść  
-całego d z ie ła , ne go juz, w yszło  i w y jd z ie , a k tó rą  podajem y 
tu  w  skróceniu: I, Rozmaitych pieśni nabożnych 91. —  II, Sup- 
p lik arji 3 .—  111, L ilan ji 5. IV, Koronka.—  V, Różaniec.—  V I, 
Godzinki. —  VII, Mszy^ różnych 1 0 ..— P rz eg ry w k i i pogryw ki, 
o raz  znkoóczenie N abożeństw a porannego. Sposób śpiewania L e­

k c j i ,  P re lacji i t- d. —  V III, W zó r ośm ią tonów  Kościelnych* 
N ieszpory na BOŻE NARODZENIE, oraz dokładne opisanie Ń ie- 
szpór na U roczystości całego ro k u . Kom pleta, A ntyfony . —  IX, 
Ju trzn ia  (M atutinum ); Laudes.— X , Hym nów liturg icznych 27.—  
X I , A spersji 3 .— X II. P rocesji, Responsorji i t. d. z górą 3 5 .-— 
X III, Orficium ilefuiirlorunl i t« d. —  Całe dzieło składać będą  
t r z y  oddzielne x iążki: p ierw sza zaw iera to w szystko , co się u -  
ży w a  z organem i s łu ż y  dla o rganistów  i miłośników m uzyki 
Kościelnej; druga mieści w  sobie ca łkow ity  te x t  słow ny , z w y ­
rażeniem  głów nej m elodji, szczególniej zaś s łu ż y  dla u ż y tk u  
x ię ż y  ; trzec ią  x iąźkę  stanow ić będzie Szkota dla organ istów , 
teore tyczno-prak tyczna, z 3ch oddziałów złożona. P rzedpłata  na 
całe dzieło jednorazow ie złożona, w ynosi rs . 12, każdy zaś z e sz y t 
sprzedaje się po kop: 75. P renum erow ać można W Jeneralnyin Kon- 
sy sto rz u  Archi-D yecczji W arsz :; w  znaczniejszych X ięgarniacb  i 
Składach uót m uzycznych; tudzież w  mieszkaniu au tora, w  W a r­
szaw ie, p rz y  u licy  Zakroczym skiej pod Nrem 1859 .

P. liedaktorze!  Chciej zamieścić w K urjerze  fakt, 
jaki w tych dniach m iał miejsce tu w Warszawie. Pe­
wna osoba przez wrodzoną jej grzeczność odstąpiła do­
bremu znajomemu wozowni na pomieszczenie koczyka 
jego. Gdy znajomy długo był w kłopocie, w jakiby 
najdelikatniejszy sposób odwdzięczyć tę grzeczność, owa  
osoba sama rozwiązała zadanie, przysyłając mu po mie­
siącu rachunek uą rubli sr: 7r/z za najem jakoby staj­
ni. **  —  (To nam przypomina zabawniejsze jeszcze 
zdarzenie między teściem i zięciem jakie się wydarzyło 
w  pewnęm mieście. Z powodu śmierci drugiej córki te­
ścia, tenże napisał do zięcia, aby na przypadek zemdle­
nia na pogrzebie kogoś z rodziny, zabrał z sobą w o­
dy orzeźwiające jak kolońska i t. p. Tak się też stało, 
ale na drugi dzień po pogrzebie teść otrzymuje przysła­
ny mu przez zięcia rachunek za te wody).

Jako nowość donosimy, iż w pałacu lir: Stani: Poto­
ckiego, od strony ulicy Czystej, urządzone zostaną sk le­
py, które jako przeciwległe mającemu się wznieść gm a­
chowi Hotelu Europejskiego, oprócz istotnej dla m iesz­
kańców tegoż hotelu, wygody, przyłożą się uiem ało  
wraz z ow ym  gmachem do przyozdobienia tej ulicy. 
Sklepy te mniej więcej z d. 1 Lipca roku następnego 0 -  
itwarte zostaną, i to w liczbie podobno 611. D la tego war­
to, ażeby PP. Przedsiębiercy, przed rozwinięciem planu 
tych sklepów, znieśli się z Rządcą tego pałacu, i objawili 
swoje życzenia, w jakim sposobie i na jaki czas, który  
z nich życzyłby mieć urządzony swój magazyn, gdyś 
to pomogłoby nadzwyczajnie do ułatwienia rozwinięcia  
planów zamierzonej budowy.

Z powodu ciągłych wzmianek w tutejszych gaze­
tach o powodzeniach Wiolonczelisty HermanowskiegOy 
otrzymaliśmy kilka listownych zapytań, z wezwaniem  
nas o wyjaśnienie, kto jest ów tyle ząąmienity, jak piszą 
Artysta. Czyniąc przeto zadosyć tym  życzeniom, o -  
świadczamy, iż P. /Jer mano w ski, jest to ten sam P. 
Adam Herman, uczeń tak zwanego xięcia W ioloncze­
listów Servais; rodem jest z Warszawy; po powrocie 
a. zagranicy zdobywszy już sobie imie, i wszedłszy w po­
czet jEuropejskich Artystów, występował tu kilkana­
śc ie  razy, i to zawsze z powodzeniem, z przyczyny 
wielkiego talentu jakim  się odznaczył jako wioloncze­
lista. Z tą zatem sławą i z tern imieniem, to jest jako  
A. Herman, opuszczał Warszawę udając się do Cesar­
stwa; jakiby zatem był powód robienia go Hermą- 
now skim , i pozbawiania go tem samem, zdobytej pracą, 
trudami i talentem sław y, tego nie wiem y. W  każdym  
Bazie nie jest to żaden nowy artysta, ale znany m istrzow­
ski Wiolonczelista A. Herman.

(*)
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Zarząd telegraficzny donosi, że w mieście Saratowie, 
o tw ar tą  została stacja telegraficzna dla przyjmowania 
i  przesyłania depesz korrespondencji wewnętrznej, w ję­
zykach: rossyjskim, niemieckim i francuzkim, a w mia­
stach: W yszniem -W oloczku, Kowo-Czerkasku i Pen- 
zie, dla przyjmowania i przesyłania depesz korespon­
dencji wewnętrznej, na  pierwszej tylko w języku ru ­
skim , a na  dwóch ostatnich w ruskim, niemieckim i 
francuzkim:

Dnia 23go b. m. odbyło się w Krakowie publiczne 
posiedzenie Towarzystwa Naukowego, w sali prawnego 
Kolegjum. Posiedzenie zagaił były Prezes Towarzystwa, 
P .  Franciszek W ężyk, przemową, w której zdawszy 
spraw ę z działań Towarzystwa w ciągu minionego roku, 
a mianowicie z czynności Wydziału nauk przyrodzo­
nych i ścisłych, Wydziału przodknjącego innym  w pra­
cy, zda ł  następnie naczeluictwoTowarzystwa, zaprasza­
jąc  now o obranego Prezesa do zajęcia krzesła prezydjal- 
nego. Zająwszy takowe P, Józef Ulajer, były Rektor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, który już poprzednio przez 
la t  cztery Towarzystwu przewodniczył, w wymownej 
przemowie wskazał wzniosły cel prac Towarzystwa i 
w y tk n ą ł  drogę jego dążeń. W końcu zabrawszy głos 
Członek Towarzystwa, P. Paweł Popiel, odczytał ży­
ciorys znanego rodakom i zasłużonego krajowi męża 
ś. p. Józefa Goluchowskiego, przed rokiem zmarłego.

Z  Kijowa.—  Uzupełniając wiadomość podaną przez 
telegram o l m  koncercie P. Apoli: Kątskięgo  w Kijowie, 
dodajemy co następuje: P. K ątski tych kontraktów dał 
w  wielkiej sali Uniwersyteckiej 2 koncerty, tak świetne, 
j a k  w tę epokę, kiedyśmy pierwszy raz szli podziwiać te­
go Mistrza. Za każdym razem przeszło półtora tysiąca 
osób przepełniało salę. Orkiestra złożona z Artystów 
miejscowych i lubow ników muzyki pod dyrekcją Pana 
Kątskiego, wykonała niesłyszane u nas dotąd kom po­
zycje P. Moniuszki, Baśń i Mazur z Halki; a P. Kątski, 
między innemi g ra ł  nieznane nam dotąd utwory swoje: 
1) Elegję na śmierć Mickiewicza-, 2) Marsz bojowy; 3) 
W alc koncertowy; 4) Mazur wspomnienie Wilna (Ja­
giełło),  i 5) Le cri du dernier adieu, śpiew dramatyczny. 
Trzeci dzień z kolei t. j .  7 b. m. P. K ątski ustąpił na rzecz 
Instytutu Muzyczne:, a najpierw sze nasze Damy miejsco­
we i przyjezdne, pospieszyły o własnych siłach uorga- 
nizować muzyczną zabawę w Teatrze, do czego i Dyre­
k to r  Teatru chętnie się przyłożył. Koncert ten, a po n im  
am atorski spektakl, rzeczywiście m ia ł  w sobie cóś uro­
czystego. Damy miejscowe, Marszałkowa Butowiez i 
Pani Holowińska , przewodniczyły tej zabawie; współ- 
działuczami zaś byli, prócz Artystów miejscowych, Panna 
Hrabianka Wanda Olizar, Panna Hanow, Pani Saw i­
cka, Hr: Walewska,Panna Grabowska, E. Gourlet Hart­
man, i PP. Hr: F. Czacki, S trzem ieczny , W ilczyński, 
Kopczyński, K. Sobański, Janiszewski, Lewicki, Ru­
dn icki  i Wodolski. Teatr b y ł  cały zajęty, niezważając 
na bardzo nawet wysokie ceny. Tak więc w przeciągu 
krótkiego czasu, bo od 22 Grud: do 6 b. m., w Kijowie u- 
rządzone by ły  3 muzyczne zabawy na rzecz Instytutu i 
wszystkie jak najlepiej się powiodły. Iszą urządził D y - i 
rck torTeatru  Borkowski, 2gą P. Ant: Kocipiński, o trze­
ciej zaś mówiliśmy wyżej. P. K ątski na tem nie ogra­
n iczy ł swoich czynności w Kijowie. Pospieszył on z po­
m o c ą  Siostrom Felicjankom, przybyłym po kweście do 
naszego miasta. W czasie Nabożeństwa w Niedzielę 31

Stycznia, g ra ł  on w Kościele Parafjalnym, a Pani Mar­
szałkowa Jaroszyńska  i Panna Natalja Marszycka, za­
ję ły  się kwestą, przychodząc w ten sposób z pomocą dla 
tego zakładu.

Na trzecim koncercie Panny Heleny Zawiszanki 
w Krakow ie, zebrani bardzo licznie w Teatrze Polskim 
słuchacze, podziwiali wybornie odśpiewaną prześliczną 
Kawatinę z Semiramidy Rossiniego. W oddaniu tego 
mistrzowskiego, pełnego ozdób dzieła, zajaśniały ce­
chujące Artystkę przym io ty : czystość i siła głosu obok 
koloratury śpiewu. Śpiew Artystki słuszniejsze może 
jeszcze zyskał oklaski w świetnej i pełn ią tonów ude­
rzającej Kawatinie z Domina Czarnego, utworu Rossi, 
lub w prostszej lecz więcej dla nas uroczej, bo rodzinną 
melodją do serca przemawiającej dumie M oniuszki 
Dwie Zorze.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Dram: Pani Kasztelanowa, Pani Ziemińska, Panna 
D utkiew icz , p p ; ChomanOwski i Bodurkiewicz po 
2 kroć; po Kom: Piętro wyżej, Wszyscy po 2-kroć, i 
oddzielnie PP: Chomiński i Damse; po Kom: Chłopi 
Arystokraci, Pani Kurcjusz, Panna Ziwolka, PP: Pan- 
czykowski, oraz Suńeszewski i Damse po 2-kroć.

Dla poszukujących osobliwości postnych, donosimy,, 
iż stokiisz suszony wyborowy, w znaetfnej ilości, otrzy­
m a ł  handel P. Józefa Stoczkiewicza, przy ulicy Miodo­
wej, w domu W. Władys: Kronenberga Nro 486 lit: B. 
Dodajemy przytem, iż w tych dniach nadejdzie tamże 
wiele pożądanych postnych artykułów.

W dniu onegdajszym o godz: 5ej po południu, w m ie­
szkaniu Właściciela domu Nr 794Ó przy ul: E lek tora lnej ,  
gdzie w kominienieuży walnym do ognia, urządzoną była 
szafka na srebro stołowe i porcelanę; jak  wnosić można, 
przez zaproszenie iskry z rury piecowej, zapaliła się rze­
czona szafka, w skutku czego znajdujące się w niej s re ­
bro stopiło się, i naczynia porcelanowe popękały. Ogień 
za dostrzeżeniem przez domowników i nadbiegłą straż 
ogniową ugaszonym został, a szkoda wynikła w powyż­
szych rzeczach, podaną została przez Właściciela na 
rs.  750.

Kurs wczorajszy: za pół-im perjały, dają rs.  5 kop: 
59; za ohligi skarbowe, oprócz kuponu, żądają rs. 9 2  
kop: 37, dają rs. 91 kop: 87, wartość kuponu rs. 1 kop: 
6 3 V3 ; za Hsty z a s ta w n e  Ulgo Okresu, oprócz kuponu, 
żądają rs.  14 kop: 90, dają rs.  14 kop: 88, wartość ku­
ponu kop: 105A-

Oświadczamy Panu D  iż słusznemu wezwaniu
jego co do pisowni polskiej, stanie się zadosyć.

A n g l j a . Londyn, 23go Lutego. —  Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady Tajnej, P. Halt, jako now o-m ianow a- 
ny  Vice-Prezes Biura H a n d l o w e g o  i Członek tejże Ra­
dy, złożył w ręce Królowej, przepisaną prawem przy­
sięgę. —  Posłuchania prywatne u Królowej, oprócz P o­
sła  Tureckiego P. Mussurus, który doręczył w łasno­
ręczny list Sułtana, mieli także: Sidney Herbert, Lord 
John Russel, Lord Palmerston, i Hr: G ranville.—  
Pomiędzy Anglją i Prusami, toczą się już od pół roku  
układy w kwestji Włoskiej i w przedmiocie zw ołania 
projektowanego Kongresu. Z układów tych widać, że 
Prusy zachowują postawę pełną oględności, a nota 
nadesłana w ostatnich czasach przez P. Schleinitz, 
Ministra spraw  zagranicznych, do Reprezentanta p ru -
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śkiego w Londynie, potwierdza mniemanie, że przy­
sz ła  polityka tego Państwa, nie wiele hędżie się różni­
ł a  od dotychczasowej. —; Z polemiki toczącej się obe­
cnie między dziennikami Angielskiemi, spodziewać się 
można żywych rozpraw w Parlamencie nad punktem tra­
ktatu handlowego, dotyczącym wywozu węgli. Przeci­
wnicy traktatu  mniemają, że ułatwienia w tym wzglę­
dzie poczynione, mogą wyczerpać wkrótce kopalnie 
węgla Anglji, a nawet być pomocą Francji, w razie 
wojny między °bu krajami. P. Michel Chevalier zbi­
j a  to mniemanie, w czem jest popierany przez M orning- 
P ost. Dziennik ten cyframistatystycznemi wykazuje, że 
Francja pod względem węgla nie jest bynajmniej za­
w is łą  od Anglji, i że w razie wojny znalazłaby dosta­
teczne zapasy w Belgji, Hiszpanji a nawet Ameryce.—  
Potwierdza się wiadomość, że Mocarstwa Północne nie 
chcą wchodzić w rozbiór propozycji Anglo Francuzkich, 
domagając się, aby kwestja Włoska oddaną była decyzji 
pięciu YVielkich Mocarst w. (Nord, Inde: Belge).

A c s t r j a , W iedeń, 22go L u tego .—  Goniec wiozący 
odpowiedź ostateczną Austrji na propozycje Angielskie, 
wyjechał ztąd l7go b. nr. do Paryża i Londynu. Odpo­
wiedź Austrji wyłuszcza powody, dla których Gabinet 
Wiedeński nie może przyjąć propozycji Angielskich za 
zasadę układów, do którychby Austrja mogła przystą­
pić z swym podpisem. Propozycje Angielskie, mówi 
Hr: Rechberg , zmieniłyby zupełnie podstawy rów no­
wagi Europejskiej ustanowione traktatami z r. 1815, a
oprócz tego są one przeciwne zasadom fundamental­
nym , na których spoczywa legitymiezność rządów w o-  
góle, a w szczególności Monarchji Ausfrjaekiej. Dalej 
niweczą te propozycje prawa Xiążąt Włoskich oddane 
pod gwarancję Europy, a których obrona jest dla Austrji 
■świętą powinnością. Hr: Rechberg  zatem odrzucając ne­
gocjacje w formie w jakiej je zaproponowano, oświad­
cza, że m imo to Austrja, na teraz nie będzie usiłowała 
opierać się siłą  oręża temu, czemu przeszkodzić nie m o­
że, ale zastrzega sobie zupełną swobodę działania na 
przyszłość. Form a odpowiedzi Ministra Austrjackiego 
jest umiarkowaną i grzeczną. (Ind: Belge).

Wiedeń, 24go Lutego. —  Komissja Budżetowa gor­
liwie pracuje i zaprowadziła już wiele oszczędności 
w  budżecie.— Mówią tu o poborze rekruta, ale nie ma 
jeszcze n jc pewnego. —  Wielu Izraelitów skorzystało 
z prawa ndzielonego im 15go b. m. i pobudowali domy 
y / \ \  lednijj i na przedmieściach. —  Pogłoski o porozu­
mień ' '1 Francji z Rzymem nie znajdują tu wiary. Nastą­
pić jedynie ono może na zasadzie ustąpień, do których 
S t o l ic  a A p o s t o l s k a  nie okazuje się bynajmniej skłonną. 
(Schl: ZtgJ.

F.R̂ NCj A.\ l ‘arjjż, 23go L u t:.—  Na giełdzie tutejszej 
krążyła dzis Pogjoska, że otwmrcie obrad Ciała P raw o­
dawczego, Pra wdU|)0dobnie odłożone zostanie do 12go 
Marca. I owo erj, ą0 jeg0 j est powolność rozpraw w Par­
lamencie Angielskim. Zdaje się jedriadże w;ieść ta nie- 
sprawdzae, gdy z zatwierdzenie traktatu handlowego 
w Londynie, nie ulega wątpliwości.— Mniemania co do 
układów Franeji ze S t o l ic ą  A p o s t o l s k ą , są rozdwojo­
ne. -ledrii utrzymują, j e układy te, zostały zupełnie i 
stanowczo zerwane, a drudzy, że Rząd Francuzki stara 
się ciągle o doprowadzenie ich do skutku. —  Mówią tu, 
że Hr: W alew ski wyjedzie do Wiednia z missją nadzwy­
czajną. —  Wiadomość o wyjeździe Hr: Arese  do L o n ­

dynu,była mylną. Nicoznaczył on dotychczas epoki swej 
podróży. Hrabia konferuje często z Cesarzem i P. Thou- 
tenel. —  Artyllerja w’ armji francuzkiej, ma uledz zu ­
pełnej reorganizacji .—  C onsłitu tionnel donosi, że 
w skutku urlopowauia klassy w ojskowych z 18-53 r., ka­
żdy pułk piechoty z 3ch bataljonów złożony, który nie 
b ra ł  udziału w wojnie Włoskiej,  zmniejszony będzie o 
400  ludzi, wszelkie zaś inne o 300. (Ind: Bel:).

W ł o c h y . —  Z  Mcdyolanu donoszą, że na balu danym 
tam 18go b. m., Król, Xiążę E u g m ju sz  i Ministrowie, 
przybrani byli w insygrija Legji Honorowej.-— Sardyń- 
ski Minister wojny polecił, aby wszystkie kompanje 
32ch pułków piechoty powiększone zostały do liczby 
170 ludzi, i aby przy każdym pułku założono bataljon 
rezerwowy.—  W Bolonji wykryto spisek mający na ce­
lu przywrócenie dawnego rządu. Aresztowano wiele o- 
sób, a szczególniej Xięży, Prassa Sardyńska zajmuje się 
obecnie kwcstją w yborów i przyłączenia Sabaudji.—  
W  Neapolu dotychczasowy stan rzeczy nie uległ żadnej 
zmianie. (Schl: Ztg).

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
L o n d y n , 25go Lutego. —  M orning Post oświadcza, 

że votum Izby jest zobowiązaniem uczynionem w dobrej 
wierze względem Francji co do traktatu handlu między 
obu narodami, których związek i przymierze serdeczne 
zabezpieczone są trwalej węzłami wspólnego interesu, 
aniżeli zwycięztwami na W schodzie.—  Presse  utrzy­
muje, że Cesarz Austrjacki ogłosi ustawę, która zado­
woli Wenecją i Węgry. W  przygotowaniach wojen­
nych Austrji, daje się spostrzegać wielka czynność. Ar-  
ntja austrjacka będzie oddaną pod dowóztwo Jene: Hess. 
Austrji potrzeba tylko czasu dla powetowania swych 
s tra t .—  Nie masz tu obawy o nieporozumienia z Hisz- 
pan ją .—  Casarz Napoleon trzyma się zawsze idei kon­
federacji Włoskiej, ale kwestją Legacji pozostawia o- 
twartą . —  Otrzymano tn depesze datowane z Kantonu 
14go, a z Szanghai 7go Stycznia. Porty Seto-tow i T ai­
wan, zostały otwarte. Ustępstwa poczynione trak ta­
tem Amerykanom, ofiarowane są przez Chińczyków 
Anglji i czterem Mocarstwom. W Japonji stan rzeczy 
nie uległ zmianie.

M a r s y i j a , 24go Lutego.—  Z Rzymu 21go b. m. do­
n o s z ą c e  obawa zaburzeń w ostatnich dniach k a rn a ­
wału uspokoiła s ię .— W całych  Włoszech krążyła po ­
głoska, że wojskaFrancuzkie wylądowały w Genui i Li- 
worno.

M a d r y t , 24go Lutego.—  Wczoraj, dwaj wysłańcy 
Marokkańscy. przybyli do Marszałka O'Donnel, propo­
nując mu widzenie się z M ulej-Abbasem  i Ministrem 
Kalib  na drodze do Tangeru. Widzenie się to miało 
miejsce. Rozpoczęło się roztrząsaniem kwestji zajęcia 
Tetuanu.M arukkańczycyuporczywie sprzeciwiali się za­
jęciu, a O'Donnel zam ierzał już zaniechać konferencji. 
Na prośbę jednak Mulej-Abbasa, trw ała  ona dalej, ale 
bez skutku. Maurowie żądali nowej zwłoki, ale Marsza­
łek  odm ów ił jej. Ponieważ zawieszenie broni upłynęło, 
przeto Marszałek wrócił do Tetuanu i wezwał bezzwło­
cznie Dowódcę sił  morskich do spójnego działania.—  
Eskadra opuściła przystań Algesiras. Ma ona bom bar­
dować porty Marokkańskie na Oceanie, zaezynając od 
Arcella. (Nord, Schl: Zeit:.)
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R o z m a it o ś c i . —  W Grecji, w prowincji Arkadyjskiej, 
w pośrodku Peloponezu, odkryli Inspektorowie lasów  
znacznej objętości las jodłowy, ciągnący się na pięć 
godzin w linji przeciętnej. Las ten leży weparchji Gor- 
tyś, a W dawniejszych czasach nie znał go nikt chyba 
węglarze i rozbójnicy. Jodła z której składa się, ma 
wiele szczególnych właściwości, i możnaby ją poczytać 
łatw o za nowy zupełnie rodzaj drzewa szpilkowego. 
Najosobliwszy u niej sposób w jaki wypuszcza gałęzie. 
Zpnia, uciętego na dwa metry powyżej ziemi, wzbijają 
się hie z korzenia ale z wierzchołka samegó trzy lub 
cztery prosie pnie, które pną się do góry w tym samym  
co głóWny pień kierunku. Z najniższych najstarszych 
gałęzi wychodzą obok nowych gałęzi horyzontalnych 
w p raw o i w lewo, także zupełnie prostopadłe, które 
rosną w górę w równoległej z głównym  pniem linji. 
Także w Kenurji u wschodnich wybrzeży Peloponezu, 
odkryto podobne jodły. W ogóle odkrycie to jest zaró­
wno ważne jak ciekawe dla leśnictwa. Poznane świeżo 
lasy leżą na 2,500 do 3,000 stóp ponad powierzchnią 
m orza.—  Z rozkazu Porty sprzedany być ma teraz w Je­
rozolimie ostatek Konwentu niegdyś Bożogrobców, tak 
zwany Murystan, gospoda wybudowana przez Sa/ady~ 
na, objętości 100 stóp kwadratowych z dziedzińcem o 
połow ę mniejszym. Dawne Wygnania Wschodnie ubie­
gają się o posiadanie tej cząstki ziemi leżącej obok Ko­
ścioła Grobowego, a Drecy ofiarowali zań bardzo zna­
czną summę 1,500 kies. Pasza żąda jednak jeszcze wię­
cej. — Artysta wychodził z swego koncertu z przy­
jacielem. Ten nie szczędząc mu pochwał m ówi: „Zro­
biłeś dziś furorę!” „Doprawdy?” „Niezawodnie. Przy 
renie stał jakiś Pan, który dla okazania swego entuzja­
zmu, w yw ijał na wszystkie strony kapeluszem. A wiesz 
dlaczego nie krzyczał brawo jak inni? B y ł niemy.” 
„Hm! odpowiedział Artysta marszcząc brwi, jeżeli był 
niemy, był zapewne i głuchy.”

I*rzy,jechali cło Warszawy.
X iądz Ja rnu tow sk i Adam Proboszcz z T roszyna; X iądz Sko­

w rońsk i Maj-: Dziekan Proboszcz z 'C zerw ina; W odzicki Józef Hr: 
z  Radzicjbwic n r  414.

W yjechali : X iądz Skow roński S. proboszcz z P isk  do Ko­
b y łk i; W iśniew ski Józef Oli: do Białegostoku; Zdzicszyński P rze­
m y sław  Ob: do Starej W si.

'przyjechali koleją 'żelazną: C ytw ic F ry d e ry k a  
Ob: z Poznania n r  413; S tejnkeller p io tr  Ob: z K rakow a nr 625; 
Zdenibiński Józef Ob: z Poznania n r 414.

Wyjechali koleją.żelazną : G rabowski Śew: I tr: do 
W ro c ław ia ; Jarochow ski W M l: Ob: do Poznania; R cy Miecz: Hr: 
do K rakow a.

DOSIESIENIA.
S ek w ćstra lo r Pow idtu  W arszaw skiego. —  Podaje do publi­

cznej widdomości, iż z mocy upoważnienia W . Naczelnika Pow :, 
będ ą  sprzedaw ane w  niieścic G rójcu, dnia Igo  Marca r .  b. dwa 
g a rn itu ry  M E B L I ,  jeden mahoniowy, drugi palisandrow y, 
i dwa w ielk ie Lustra, na rzecz podatków Skarbow ych. —  
Teresiński,

W z y w a  się S an k arza , w  którego sankach w  Niedzielę zosta­
w iony  został Kalosz skórzany, oznaczony W ew nątrz  mosię­
żn ą  li te rą  <1 - aby tak o w y  oddał S tróżow i domu p rzy  ulicy Kra- 
Jiicznej N r 1077 A, Dominikowi, za w ynagrodzeniem , lub sobie 
zab ra ł d ru g i, gdyż jeden bez drugiego nikomu się nie przyda i 
darem nieby do siebie tęsknili.

W  Dobrach BożawYda odległych od W arszaw y  
mil 5, od m iasta Błbnia */2 mili, je s t  do Sprzeda­
nia z powodu zw inięcia obory, 40 sz tu k  lirów  
młodych, m lecznych, rasSy k ra jo w e j, popraw nej. 

B li/sza  wiadomość na m iejscu.

Biuro załatw iające czynności b. Dyrekcji 
Drogi Żelaznej dotyczące.—  Z czasów  A dm inistracji 
Rządow ej D rogą Żelazną, zalega w  B iurze za ła tw ia jącęm  czyn­
ności dotyczące byłej D yrekcji te jże D rogi, w  gmachu Komissji 
R ządow ej Przychodów  i Skarbu u rzęd u jącem , paczka z fa r­
b ą . W z y w a  się przeto w łaściciela tej p aczk i, żeby po je j od­
biór za udowodnieniem w łasu o śc i, zg łosił się najdalej do dnia 
6 (18) K w ietnia r .  b. Po up ływ ie  bowiem tego term inu, przed­
m iot o k tórym  m owa, przez  publiczną licy tac ję  na korzyść Skar­
bu  sprzedanym  zostanie.— VYarszawa d. 8 (20) Lutego 1860. r .—  
Inspektor G łów ny Dróg Ż e lazn y ch , Radca S ta n u , j§ . W y­
socki.

Od Igo  L ipca r .  b . , po trzebny je s t  Lokal na Im  p ię trz e  
lub p a r te rz e , p rzy  jednej z ulic w  środku m iasta położonych, 
sk ład a jący  się z Su lub 7u Pokoi, Kuchni, Przedpokoju, P iw ni­
cy , G óry, S ta jn i, W ozow ni, D rw alni i S p iżarn i; k tnby  z W ła ­
ścicieli m iał tak o w y  do w ynajęc ia , raczy  zawiadomić o w arun­
kach i miejscu W go M axymiljana Gajewskiego A dw okata, p rz y  
u licy  Nowolipie pod N r 2475 zamieszkałego.

, z pow o-ś 
: do w yna-

I P rz y  u licy  Ogrodowej, w  domu pod N r 870/1 
^ d u  w y jazd u , je s t  O T IE S 5 R B 4 .A 1 W IE  na dole „ j n a -  
H pęciu  każdego c z a s u , składające się z 4cli Pokoi, Kuchni, 

iS p iżarn i, Komórki, P iw nicy  i G óry. W iadomość w  tem że j■ u c | i u . u i  u i j  n i j  x  i  w  u  i c  j  » j .

^ m ie sz k a n iu  lub u W łaściciela domu.

M a g l e  a n g i e l s k i e  w  dobrym stanie , są  do sprzedania 
każdego czasu za pom ierną cenę , p rzy  rogu u licy  Chmielnej i 
Zielnej pod N r 1424.

W  dobrach Komorów, 2 mile oil W arsz aw y  odle­
głych je s td o  w ynajęc ia  M ł y n  w o i t n y  o 2 gan­
kach; do tychże dóbr po trzebny je s t  O g r o d n i k  
bczżenny. W iadomość pow ziąść można na m iejscu 

lub w  W arszaw ie  pod N r 915.
Je st do nabycia g arn itu r M e b l i  m ahoniow ych, o- 

raz  dw a Mrg lle lo il ykony ,  zdatne do Salonu 
lub Kaplicy, w szystko  w  dobrym stanie i za cenę p rz y ­
stęp n ą , pod N r 257 p rz y  u licy  F re ta , S tróż miejsco­

w y  w skaże.
Po trzebny  je s t  Pom ocnik dla Jeom ctry , m ogący sam  w y ­

konyw ać czynności m iernicze. W iadomość p rzy  ulicy K rólew ­
skiej N r 1063, dom L essera , w ejście z podw órza naprzeciw  pom­
p y , a z sieni na lew o.

K rólew ska uprzyw ilejow ana F ab ry k a  fuj B (;. A .
Ilandla w  Dreźnie (w  Saxonji), dostarczająca znaczną ilość 
Sikaw ek do Itossji, P russ, Czech i na W ołoszczyznę, poleca się 
z w szelkiem i tego rodzaju pracami-

Potrzebną je s t  S ł - A B E T l i A  podwójna, uży­
w ana, na leżących resorach, w  dobrym stanie. —  
W iadomość u właściciela dom u.N r 745/6  (now y 
N r 4 ), ulica E lektoralna.

K ilkadz ies ią t centnarów  N ś A S I E N I I A  B IT -  
_  R j»#® W E eO  ClIItllOWEGO, za-k 

5 gi-anicznego, ' v najlepszym gatuuku, je s t do sprzedania p o j 
jeen ie  bardzo um iarkow anej. I

P róba tego Nasienia złozonn je s t w  Składzie Obić P ap ie ro -| 
j w y  cli W g° Moes p rzy  ulicy K rakow skię^rzedm ieścic w  do­
minu vVgo Grodzickiego, gdzie zarazem  blizszą wiadomość po- 

ńĄść można.

k a s t r R
Iń TERESSÓW ZIEMIAŃSKICH

J. II. Gregorowiczn * W. Dębskiego.
W pałacu Hr: And: Zam oyskiego, m> KrakowSkiem-Przedmieściu 

N r 67, w p r o s t  Kopernika.
SPRZEDAŻ GRUNTÓW  N A  KOLONJĘ.

O dwie w io rs t od W arszaw y , w  blizkości szosę, są  do sprze­
dania Grunta na w 8 ó •»‘ w  połowic p raw ie Ł ą k  i Pa­
stw isk , co może stanow ić korzystne miejsce nie ty lko  dla pro­
w adzenia rolnego i m le c z n e g o  gospodarstwa, lecz obok tego
przyjem nem  ustroniem  dla mieszkańców W arszaw y . W iadomość 
w  pow yższym  K antorze.
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U  m i n  S S * c a e u ó ł o « »  O p S e L n ń c z a  S z p i t a l a  
Ś g o  D m - l i n  ł ’ 1 ’ * M a r c i n k a n e h .

Podaje do wiadomości osób iulepessow anyęh, ze w  dniu 1S L u ­
tego ( i  Marca) r .  b. o godzinie oej z południa, w  K ancclłarji 
R ady Szczegółowej w  l>- koszarach Sierakow skich, odbędzie się 
licy tac ja  przez  opieczętowane deklaracje, a potem głośna, na 
czyszczenie kloak w  Gmachu Szpitalnym , i w  domu N r 125SA 
p rz y  ulicy N ow y-»vViat’ poczynając od dnia Igo Marca r .  b. 
do dnia Igo  Marca 1861 r .  Składający  deklarację  w inien ró ­
w nież złożyć na ręce  C*h>hka Kassę u trzym ującego , na va­
dium Rs 30, k tóre nie u trzym ującem u się p rz y  en trep ry z ie , 
natychm iast powróconem będzie. W arunk i na pow yższe przed­
siębiorstw o, są  do prze jrzen ia  w  K ancclłarji Szpitalnej codzien­
n ie, w yłączając dnie Ś w iąteczne. —  Za Opiekuna P rezydu jące- 
gO,’ Członek Rady B o r z ę c k i .w nocy Z dnia 22 na 23 Lutego r .  b . ze sta jn i 

w  F olw arku  D ęblińskim , do Dóbr Sieło-Iw anow - 
skie należącym , w  Powiecie Lubelskim , skradziono 
P A B ę  R O M ,  to je s t  W ałacha  gniadego lą t 

4  z ty ln ą  nogą p raw ą w  samej pętlinie białą, w  szacunku Rs. 
JO, i Klacz kasztanow atą bez odmiany, la t  4 , w  szacunku Rs. 
5 0 ’ oboje w  dobrym stanie . Poszkodow any uprasza o ujęcie 
j  doniesienie pod adressem: , Borkow ski Pocztbaltcr S tacji Zą- 
j,ianka, na trakcie Lubelskim ” : za nagrodą.

w  C E E A A E K N iS
R oberta .

w  iś\ou%«ik b e g o
p rzy  u licy  Długiej w  Ho­

telu  Polskim  N r 385, 
w y rab ian y  je s t  codziennie 

oryginalny i daleki od w szelkiego naśladow nictw a

S Y R O P  O W O C O W Y ,
( E i x t r a i t  d e s  Fruits),

znany z sw ej dobroczynnej skuteczności: w  l c a s z l a c l i ; i  
c h r y p k a c h . k a t a r a c h  i " w s z e l k i c h  słabo- ( 
ś e i a ę l i  p i e r s i o w y c h  * i tak o w y  w  w iększych i m niej-ł 
»*ych flaszeczkach-sześcio-ściennych, z w yciśn iętym  na sz k le ( 
napisem: „ M . W I ś n o w s b i  w  W a r s z a w i e , "  tudzież? 
z p ieczątką w  laku na korku literam i: „ ! « •  W . "  zaopatrzoną,t 
sprzedaje się po cenie sta łe j.

S tfS k W B *  ten , co do n iew ątpliw ej jego dobroci, ma za so­
bą rękojm ię, w  p rz y ję te j za niego odpowiedzialności I * r z e t l -  ( 
s i ę h i e r c y r - i  zarazem  ^ W y n a l a z c y ;  p rzy  nabyw aniu  w ię c , 

lżonego, Szanowna Publiczność Ha wskazane pow yżej oznaki po-C 
vierzchowue, baczną uw agę zw racać raczy . (

Podaję do publicznej wiadomości, iż w  mieście Ozorkow ie Ogu 
Zgierskim , Gub: W arszaw sk ie j, w  zabudowaniach do P . Seblosser 
należącyci,, dwie M a s z y n y  kompletne do postrzygan ia sukna, 
■w e^ekneji Sądowej za ję te , na mocy upow ażnienia T rybunału  Cy­
wilnego w W arszaw ie przez  licy tac ję  głośną w ięcej dającem u, w  
dniu 22 Lutego (5 Marca) i8 6 0  r .  o godz: 1 le j  z ran a  sprzedane 
będą- ^ c y ta c ja  tych Maszyn od summy Rs. 360 rozpoczętą  zosta­
nie. M apyny  zaś w miejscu pow yższem  kążdodziennie aż do chwili 
sprzedaży obejrzane byc mogą. i— A. O. S z a d k o w sk i ,  Komornik, 
p rz y  S. A .K rói: p 0ls.

W  ostatni Poniedziałek Z apustny na balu u JW . M arszałko- 
w ej P ruszyuskic j, zamieniony został E I N T E S E !•'.-S ? E - E l .4 L  
b ia ły , kaszmirow-y. W łaścicielka prosi bardzo o oddanie ta ­
kowego pod N r iogg.A p rzy  u licy  M arszałkow skiej w  domu 
Kruzego, na dole.

W  Niedzielę na P assj ;  u Śgo Karola B orom eusza, p rzez  ro ­
zerw anie się łań cu szk a , zsunął się pew nej osobie z szyi z ło ty  
I k r z y i y k ;  z wizi'i-,ln |^;cm ZBA W ICIELA . U prasza się łaska­
w ego znalazcę, o 7'ł°keniP te j drogiej pam iątki dla poszkodowa­
nej , w  Z akrystji tegoż Iło.ściula, lub w  D rukarni K urjera , za 
stosow ną nagrodą.

I - o l i a I  frontow y p arte ro w y , w  domu p rz y  u licy  G rzybow ­
skiej pod N r 1054 A , w prost Kąpieli Ż elaznej, sk ładający  się 
z  4rh P o k o i, P rzedpokoju , K o ry ta rz y k a , K uchni, Spiżarni, P i­
w n icy , D rw alni i Góry w spólnej, św ieżo w ym alow any, je s t  do 
najęcia albo na k w a r ta ł  od Igo  K w ietnia do Igo L ipca , albo 
też na rok , od Igo  K w ietnia r .  b. poczynając.

r  c ę jw o c  :* » » * 3 g a « 3 o o o o o 0

HOTEL DROGI ZELAJ&NEJ
w  C S R Ę S T O C M O W I E  p r z y  M o l e i  S R e l a z ą ę j ,

N iżej podpisany, ma zaszczy t zawiadomić Szanotyuą PubR -f 
ezność, iż od bieżącego Nowego Roku I8 6 0  , objąłem  w  dzicy-i 
żaw ną p o sses ję , M O T E L ;  tak  zw an y  R o lc i, czyli P ro g i/  
Żelaznej, tuż  p rzy  Ban balie w  mieście Gzcktocliowje p.ułoznuy,0 
gdzie zarazem  urządziłem  miejsce na konie i powozy* Nic S bcęf 

i .szumnym w ykazem  użytecznych zmiąn, jakie ju ż  w  te j posseji-' 
zaprow adziłem , i jeszcze zaprow adzić zaniysląin, w ąbjć Publi­
czności , mogę j ą  jednak zapew nie , że ^ z e lk ic h  jlojo^ę starań,L  
aby mój Z ak ład  odpowiedział postępow i czasu i rep u tac ji, to C 
je s t, aby pod w zględem  kom fortu ,'u s ług i i tąnności, w y ró w n a ł;  
zagranicznym . Co do s to łu , jego ręko jm ią  je s t  -yłapuam ojaC 
znajomość i dozór. Że zaś taniość je s t  mi na pierw szym  w z g lę .)  
dzie , to  pow inno p rześw iadczyć, że dobry gdspodąrski Obiad 
po złp. 2 g r 1 5 ’; p rzy rząd zać  będę podobnież za n izkąćen ę l- 
n a jw ykw in tn iejsze p o tra w y , zw ierzy n ę , now alje i t . p. Nadto C

5jak  np. W eselnych i balow ych, gdyż Hotel zaw iera przeszło 3 0 1 
7 porządnych w iększych i m niejszych N um erów  i dwie Sale, Ó 
< w  których  k ilkadziesiąt osób wygodnie zabaw ić się może , za- N 
3 mówienia zatem tego ro d z a ju , chętnie p rzy jm u ję  i o d p o w i e m 0  
(im  z tą  gorliw ością, ja k ą  zaw sze okazyw ałem . Jednein słowem 
^prześw iadczy s ię  Szanow na Publiczność, iż będę godnym w k a - 3  
j żdej chwili je j  w zg lędów — K a j e t a n  C a r a ,  0

W  dniu 10 (2 2 ) L u tego  r .  b ., w  czasie roznoszenia po m ie­
ście expedyeji przez W oźnego B iura Rządu Guberni.olnego, u ro­
nione zosta ły  w ypadkow ym  sposobem dwie X I A K I A I  expe- 
dycyjne, z papierami do różnych W ładz adresowanem i. Rząd Gu- 
bern ja lny  przeto  w z y w a  znalazcę, ażeby X iążk i i pap iery  rz e ­
czo n e , z k tó rych  żadnego u ży tk u  mieć nic może , do B iura tu ­
tejszego z łoży ł, za slosowuem  wynagrodzeniem .

I j N A D a S W i r C K A J N A  S I» « » S O B lN © Ś iĆ  >
N A B V W A N I A  O R K E W A  O I P A Ł O W E G ®  i

! p o  c e n i e  n a d e r  n i z k i e j .
Z powoda wyprzedaży z Magazynu, jest do sprzeda-1  

! nia po cenie dotąd nieprakty kowanej |
|  O I L S S E O ^ ^ I S  v.' szczapach od półtora do dwóch {
|  łokci długich, ułożonych w  sążnie kubiczne trzy-f  
( łokc iow e, z poręczeniem za suchość, zdrowość i rze-1 
| te iną  miarę onegoż, po Z łp . 5 6  za sążeń, z odstawą,! 
t która pod okiem człowieka zaufanego, nazajutrz po j 
S zamówieniu następuje. Obstalunki przyjmują s i ę : x 
J w Składzie Cygar P. Roseiibluma, w  Pałacu Hr: Z a - j  
i moyskiego Nr 67 ul: N ow y-Św iat; w Handlu Korzeń-1  
łn y m  P. Grabowskiego ul: Graniczna Nr 9 6 7 ,  w K a n -J 
storze Lot: P. Tycz Nr 7 4 0  ul: Rymarska, oraz w M a - j  
»gazynie pod Nr 292 8  na Solcu, w posessji SSrów  L o l - i  
Jryngier, w g o d : o d l  zp ó ł:  do zmierzchu,każdego,dnia. £

H o i n i t e t  b u d o w y  M o s t u  s t a ł e g o  w  W a r s z a ­
w i e , — Podaje do wiadomości, że na dniu 19 Lutego (2 M arca) 
r .  b ., o godzinie 12cj w  południe, w  Sali licy tacy jnej Rządu Gu- 
liernjalnego W arszaw skiego , odbędzie się licy tacja  przez opie­
czętow ane deklaracje, na dostaw ę oleju, o liw y , ło ju , św iec U .  
p. m ate rja łó w , do robót około budow y Mostu potrzebnych, i ze 
bliższe w aru n k i tej en trep ry z y , są  do prze jrzen ia  codziennie 
w  K ancclłarji K om itetu, w  godzinach służbow ych.

%  J e s t  d o  o d s t ą p i e n i a
Z A H ł i A l W  G A S T M Ó M O M 3 C 5 K N I Y ;

# z e  w szystk iem i r u t c l t o m o ś c i a m i ;  o g r ó d k i e m .
"Ybardzo korzystnym  k o n t r a k t e m . ,  Wiadomość m ożna/ 

N o w ziąść  na m iejscu, p rzy  u licy  N ow y-S w iat N r 1271, na- 
sp rzec iw  N ajw yższej Izby Obrachunkow ej.

0% ifl
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W y d z i a ł  S t a d a  H x a d o w e g o  K o n i  
w  J a n o w i e .

Z upoważnienia JW . Rzeczywistego Radcy Stanu Konjuszego 
Dworu J- C. K. MOŚCI, Dyrektora Stada Rządowego Koni w  
Król: Polskim z dnia 11 (23) Grudnia 1859 roku N r 599. —  
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w roku '1860, dla uła­
tw ienia mieszkańcom kraju sposobności korzystania w  Zakładu 
Stada Rządowego Koni, przeznaczone są punkty na Stacje Sta­
dne, do których Ogiery prowincjonalne.

I .  w  G ubernji W a rs za w sk ie j .
1. W ieś W illanów pod W arszaw ą . . . Ogierów 8
2. Miasto Skierniew ice....................................................................4
3 . W ieś F a le n c ic e ......................................................................... 4
4. Miasto O s ię c in y ................................................  6
5. W ieś Powiercie w Konińskim.................................................. ó
6. W ieś Kamień w K alisk im ..........................• . . . 4
7. W ieś W ykno w Rawskim............................. ........  4
8. W ieś Rudniki w W ie lu ń s k im .....................................4

I I .  w  G ubern ji R adom skiej.
9. Miasto Gubernjalnc Radom......................................................10

10. Miasto P iń c z ó w ..........................................................................®
I I I .  w  G ubern ji L u b e lsk ie j.

11. Miasto Janów Główna S tacja................................................^
12. Miasto Gubernjalne L u b l i n ................................................ W
13. Miasto O p o le ...................................................................... • ^
14. Miasto S o k o łó w .....................................• . . .  • 7
15. W ieś Śniatyczew w  Hrubieszowskim . . . * 4

IF .  w  G ubern ji P ło c k ie j.
16. Miasto P łońsk...............................................................................6
17. Miasto Kikół w L ip n o w sk im ................................................. 6
18. W ieś Leszno pod P rz a sn y sz e m  * ■ 4
19. W ieś Szczawiu w O s tro łę c k im ............................................4

V . w  G ubernji A u g u s to w sk ie j.
20. Miasto Wysokie M az o w iec k ie .............................................0
21. W ieś Drozdowo w  Łomżyńskim ............................................6

Otwarcie Stacji nastąpi od dnia 18 Lutego (1 Marca) i trw ać 
będzie do 19 Czerwca (1 Lipca) 1 8 6 0  roku, w  tym przeciągu 
czasu, każdy z mieszkańców doprowadzać może Klacze do któ­
rejkolwiek z wymienionych Stacji, jak  to mu dogodniej w y­
padnie.

Opłata ustanawia się od użycia:
Ogiera pełnej krw i —  —  lłs. 10
Ogiera celnego prowincjonalnego Rs. 3 kop: 60
Ogiera Klassy I. —  —  —  Rs. 2 kop: 70
Ogiera Klassy II —  —  —  Rs. 1 kop: 80
Ogiera Klassy 111. —  —  —  Rs- 1

Dozorujący nad Stacjami, mają sobie poleconem stosowanie 
się w  wyborze Ogierów do życzeń właścicieli Klaczy, a na 
dowód uiszczonej opłaty kw ity  sznurowe w Kontrolli Stacyjnej 
wydawać są obo wiązami.

W  Janowie dnia 11 (23) Stycznia 1860 roku.
inspektor Stada, Assesor Kollegjalny, E berhard.

p. o. Sekretarza W ydziału, S to k o w sk i .

H A X N G  II O IB I  S S A. ?
» 1 .  K a p i t a ł y  do ulokowania nieletnich, znajdują się k il-»
J kadziesiąt tysięcy Rubli sr. na domy w  W arszawie, 
s 3 .  W a b u j ą  p o s a d y  prywatne na Bucbbalterów z upo- }
|  sażeniem przyzwoitem dla ludzi fachowych i w sile wieku. 5 
J 3 ,  P r e t e n d e n c i  n a  k u p n o  domów, dóbr; dzierżą- {f  w y znajdują się z znakomitemu kapitałami. —  Wiadomość w i  
* Riurzc Informacyjnym i Koniissowym Ii. PUŁASKI i SPOLKAj 
|  w  W arszawie, N r 419 Krak:-Przcdm: obok Poczty na lm  pię-1 
< trze, gdzie się przyjm ują wszelkie zlecenia, anszlagi i lakowe ^
5 właściwym interesantom i pretendentom przedstawiane zostają. }

Potrzebna jest MICMKA w wieku od 10 dn_ 12 
lat. Wiadomość przy ulicy Królewskiej pod Nrcm 1066K, u 
Rządcy domu.

Od Igo Kwietnia b. r . , jes t 2 lub 3 P o k o j e  do najęcia, 
o jedną w iorstę  za rogatkami Bclwederskiemi, w  kolonji na sa­
mym skręcie do Fabryki Tabacznej , w  położeniu bardzo przy- 
jemnem; wiadomość na miejscu.

W  Drukarni Kurjera W arsza:—  Wolno drukować, dnia 16

Koniora Celna w Słupcy zawiadamia, iż dnia 18 Lu­
tego (1 Marca) r. b,, będą sprzedawać się na Komorze 
rozmaite skonfiskowane towary wełniane, bawełniane 
i inne drobne, oszacowane na mb: 181 kop: 5 1/2.

S C I i l U E l l l k l A  w mieście W łocław ku, miejscu ko-/ 
rzystnem, obok Biura Powiatu, niegdyś własnością ś. p. Lu­
dwika Wojciechowskiego będąca, jes t do sprzedaży każdego* 

czasu , za przystępną cenę i pod dogodnemi warunkam i, po, 
/^wiadomość których mający chęć kupna, zgłosić się winieni 
» d o  Franciszka Wojciechowskiego, W łaściciela Cukierni/ 
J/y w Łowiczu.

Pew na osoba, od Sgo Jana r. b. zyczy sobie wypo- 
J y H j j  życzyć B A a p i t a ł  6 ^ 0 0 0  E l s r :  na kamienicę
l n u  w  W arszawie, albo też na dobra leżące blizko W ar­

szaw y, na pierwszą hypotekę. Osoby interessowane, 
raczą się zgłosić listownie pod adressem ME. 14.. poste restante 
a Piotrków, franco.

J t r o x a l  i B u f e t  przy Stacji Drogi Żelaznej Grodzisk, do 
wydzierżawienia od Igo Kwietnia r .  li. Wiadomość u Pana Wol­
fram w  Grodzisku.

Potrzebne są dwa Muły młode, silne , zdrowe i zdatne do 
pracy; mający chęć sprzedać takow e, raczy dać znać pad N r 
1738 przy ulicy W iejskiej, do Fabryki Piwa.

Dnia 25 Lutego r. h., między godziną lOąó 
a 12ą, z Baraków Jerozolimskich przy ulicy) 
Pięknej, zaginął P I E S ,  C H A R  
presse czarny, kulejący cokolwiek od skale- nu

f czenia na polowaniu. Ktoliy miał o takowym wiadomość, lubm 
zabłąkanego zatrzym ał, zechce dać znać do Oficera R e w e l-^

 skiego Pułku w tychże Barakach, za N a g r o d n  l i s .  35. st
MNieprawnie zatrzym ujący, jeżeli w przeciągu trzech dni n i e ^  

zwróci takowego, sądownie poszukiwany i do surowej odpo-T 
Jjy wiedzialności poclągmętym zostanie.

Iitoby miał do sprzedania P s a  dużego , łańcu­
chowego, dobrego stróża do nocy, raczy dać znać 
pod N r 1098 A, przy ulicy Twardej tuż Grzybo­

w a, do budki przy samej bramie.

Dziś rano zimna stopni 1. Wezoraj w  południe zimna stopni 4. 
Dziś rano wysokość wody na W iśle , stóp 5 cali 3. (Ubywa).
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, D w a p o je d y n k i— G ra zic lla . 
D z i ś  w Salonie koncertowym S * ° l 'n >’ S z w u j e a r i k l e j ,  

M 1 JX Y B 4 A L 1 V A  * A B A ł Ą A  P°d dyrekcją P. J .  K n e h i ,
w  połączeniu z p r z e d s t a w i e n i e m  P. H o l f  m a n .  —  Początek o 
godzinie 5ej.

n i Z V l i A  Pana J a k o b i e g o ,  kazdodziennie 
w K a w i a r n i  w » r 8 z a « rs K i e j ,  N r 605 ulica Bielańska,
naprzeciw Hotelu Lipskiego, pod trzema Koronami.

W  Salonie Koncertowym przy ulicy Miodowej pod N r 490, 
u  Laszkiewicza, M u z y k a l n e  W i e c z o r y ,  pod dyrekcją 
ju ż  wiadomą, codziennie rozpoczynać się będą od godziny Sej wie­
czorem. —  "  Piątki Muzyka grać nie będzie.

Dziś w Zakładzie P I W A  B a w a r s k i e g o  Karola Schiller, 
p rzy ulicy Elektoralnej pod N r 755, Srac będzie P. I l a j e z a k  
z kompanją, także w Czwartek i Sobotę. Zakład ten poleca się 
z dobrem i wystałem Piwem z Browaru Haberhurscb, Schiele i 
Klavc, oraz różnenti przekąskami »a zimno i gorąco, mięsnemi i 
postnemi; a dla amatorów gry billardowcj, jest ustawiony bardzo 
regularny i akuratny Billard. ,

O S T R Y G I  wyborowe świeże, codziennie nadchodzą do 
Handlu A. Stępkowskiego, N r ^73 C, wprost Teatru.

Ib S T T B lY Ć rl codziennie nadchodzą do Handlu L. lirupe- 
e l d e g n ,  wprost Rymarskiej, sztuka po kop. 4.

Do Handlu T .  C z a b a n *  w  Gmachu Teatralnym, nadeszły 
świeże wyborowe © S T łB A C S A . i

tS S T B A A łjr l  świeże nadeszły do Handlu Rajtarskiego, (da­
wniej Gout), przy ulicy Senatorskiej.

(28) Lutego 1860 r. —  Starszy Cenzor, F . S o b ie ttc zańskl.


